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O b ro n a  DOlsklCSO !J"h w ; r“nk,^ 8 ? s i 6 i . * ,M“« i^ o ió » o » t o y » p o -  Sprswy polityczne
p r v i v m v ^ w  iliśmy ludnośoi mniemanie, że „o Żyda kupisz taniej -* . v  *  , « /. ,

1  1 1  Tu musi nastąpić gruntowna naprawa. Ta musimy ®* podatw w le o tr s y m a u y c h  te le g ra m ó w .
n A n n i l l  zerwać z brzydden nałogiem nakładania cen na to J a k  p r a c u j ą  N i e m c y ?
I I U I I t J I M a  war. Im prędzej będziemy wracali do poczeiwej soli- Centralne organizacje niemieckich robotników

Pod takim nagłówkiem znajdujemy w „Dzienniku ^nej cnoty kupieckiej: „większy obrót, molejszy zysk*, oMj^yJy. *• ® j  ^  do 17 “ f j j  btf; było zatrudnionych 
Poznańskim" bardzo rzeczowy artykuł/ Pisarz stwier- ,tera !epiel będz,e dla nas 1 dla ua,e8° DaBi«8° 9P°' w 461.22 .iakładaoh Pra°y 2453 5^3 robotn ków. Otot 
dza nasamprzód źe przed woina właściwie tvlko ltc« ń8twa. okazuje Bię, że z ogólnej tej liczby trzecia część za- S H
Wielkopolska miała silny polski stan średni. Po ^ d -  . . N.ale*J w agitacji naszej antyżydowskiej trzymać kładów i 58 procent robotników praoowało ponad 48
rodzeniu Polski zdawało sie, źe kupiectwo polskie «« besła Mickiewicza: „Bisrz siły na zamiary." Nie godzin tygodniowo, a więc ponad 8 godzin czienme, 
rzuci się do innych dzielnic* Polski, ażeby tam roz- krzyczmy, o ile słów nie potrafimy wprowadzić w czyn. zaB przeszło 5 procent zakładów przemysłowych i 13 
wijać polski bandei. Jeżeli się to nie stałof to polega z J dowBkiego towaru nie wyrzucimy bowiem zaraz z procent robctmków pracowało ponad 64 godzin tygo- 
na tem, że było tu jeszcze dużo do czynienia z wy- ta,'g0WT8k naszyoh, zwłaszcza towarów włóknistych i dmowo, a więc P°nad 9 godzin dziennie. Ogółem 
kupnem warsztatów kupieckich i przemysłowych po g*lant-Bry]Dy2h, bo na te towary własnych fabryk zatem 71 procent ogółu robotników pracowało ponad 
Niemcach. Za to doczekaliśmy się tego, źe n iem y J«B.zt2e zi« mamy. Jeżeli satem brat nasz, zafukany 48 godzin tygodniowo. . . .  I
na Wschód,'ale Żydzi prą na zachód Polski naszej'. »g»tacią antyżydowską, nie będzie wchodził do Żyda W 8 * y s t l £ »  d l a  m i ł e g o  p i e n i ą d z a
Widocznie znajdują tu pole do zarobkowania i handlu. Przoden?> to bądzie wchodził do niego tem skwapliwiej Z Anglji donoszą, że tak Labonr Party jak I
Na targach i jarmarkach zwłaszcza w miasteczkach ty.em, będzie żarem oprawiał przymusową nieezczeiość, rząd angielski są przekonani, ie  umowa Anglji ze eo-
leżących bliżej granicy byłej Kongresówki, zjawiają a to J®Bzcze g « ZBi- wietami zostanie w końcu przyjętą przez angielski
się w coraz większej liczbie handlarze żydowscy i po- Na razie naJważn<ejszą bronią przeciwko najazdo- parlament, ponieważ partja robotnicza nie sprzeciwia
dobno robią coraz lepsze Interesy. Hasło „swój do wi żydowskie®1! jest kontrola nad ogółem kupiectwa się bynajmniej zamianom umowy zgodnie ze żjcze- 
swego“ straciło na wartości. Rostrzyga o źródle za- ze strony jego organizacyj. Organizacje kupieckie niami innych stronnictw. Co zaś do potyczki, jakiej 

*' kupu cena. Na usprawiedliwienie swego postępowa- P°w,nne przedewszystkiem dbać o to, ażeby przedsta- się sowiety lomagają, to niema tak wielkiego ryzyka, 
nia kupujący |mają to jedno tłómaćzenie: u Żydów wicielstwo fabryk z Kongresówki i Małopolski powie- ponieważ można bolszewikom skasować dawniejszy 
towary są tańsze. C.zj ta taniość jest istotna, czy nie rzano wyłącznie chrześcijanom na gruncie Wielkopol- skarb carski, mieszczący się w bankach angielskich 
polega na sprzedaży" tandety, rozstrzygnąć’ trudno, ski, Pomorza i Górnego Śląska. Nawet dostawcy źy- na wypadek, gdyby bolszewicy nie mieli pożyczki v 'j
Być nawet może, że Żydzi celowo sprzedają towary dowscy powinni się posługiwać agentami chrześcija- oddać.
po cenach niskich, ażeby przyciągnąć klientelę i w naP"- Wreszcie trzeba nabywać towar o ile tylko po- Pisaliśmy swego czasu, że Anglicy gotowi dla
ten sposób ugruntować byt na nowych placówkach. dob;ia z pierwszej ręki bez pośrednictwa żydowskiego m łego grosza wejść nietylko z bolszewikiem ale z dja •

_ 0 4  Pisarz słusznie powiada, źe przedwojenne hasło £zyli zorganizować wielkie hurtownie polskie, których błem w stóeunki, byle mogli otrzymać z powrotem
„swój do swego" mogło być przeprowadzone głównie brak we wielu gałęziach handlu, co można’ uczynić ehooiaźby część tych długów, które za caratu stracili, 
dla tego, żo kupiec polski mógł towar dawać po tej zbiorowemi siłami. _ _ * T o  się n a z y w a  ro z b ro je n ie m
samej cenie, co niemiecki. A obecnie straciło ono na Wówczas trudniejszą będzie konkurencja żydo- n a ro d ó w .
znaczeniu, ponieważ utarło się słusznie czy niesłusznie w®ka <?° do c®n4 detalicznych, bo hurtownie będą mo- Gazeta angielska „Daily Tele°TaDh“ zwraca' I
zapatrywanie, źe kupcy przyzwyczaili się w ostatnich gły. zakl|P?wac taniej, będą mogły zatem towar odda- uwagę na to, dla czego to w Lidze* Narodów Drzv
Jatach do nadmiernych zysków kosztem odbiorców. J  N  kupcom, a kupcy odbiorcom. Należy dalej obradach nad rozbrojeniem milczy się w sp ra w i
żydzi mają słuch i wzrok dobry. Szybko się poła- kuPjęctwu naszemu starać się zapoznawać z warun- wojny domowej w Chinach. Przecież Chiny sa
pali w położeniu i zastosowali handlową zasadę kami kuPieckimi w innych dzielnicach, ażeby powoli członkiem Ligi Narodów. I  nietylko to Ale stwier^
„Wielki obrót, maty aysk*. Tylko na te? zdrowe] ^ T n o E o '  tS2 ^  WZmaC",a’ tyaiScy ło ta S S ^  ‘i S S  I
i ugruntowanej podstawie można odbudowywać polski n,u .  „ , ..  . część je s t zaopatrzoną w nowoczesną artylerie sa-
kupiecki stan średni. Tak, eat reść rzeczowych wywodów kupca w mjloty „raz inna Środki tachniczno-w ^kow e Y S o

Po części kupiectwo, po części powojenne stó- ”UZien- roznansKim . wszystkiego do prowadzenia wojny dostarczyło
sunki zawiniły, ż© straszak żydowski stracił na Chinom jedno z mocarstw, a armję pekińską zbroją
swem dawniejszem znaczeniu. Kapiec polski spro m dwa inne mocarstwa. Temi mocarstwami są Anglia
wadzał dawniej towary z fabryk niemieckich, a gdy V | | « « | | | | |  MM f A l l f  U f f i H A  Ameryka i Japonja. I te same mocarstwa, prowa-
Polska nastała, abryki niemieckie zostały mu od- U llM U łJ I  l i i i  W l i l U w I I !  dzące w Chinach wojnę, biją się w Lidze Narodów
«ęte. Brał zatem od Żydów, boć polskich fabryk w piersi i wielkim głosem proroka nawołują do roz-
było tyle co mc. Pod tym względem było również N lV P /V A  U a m i i ^  brojenia.
brochę polskiej lekkomyślności. Hasło, że należało I lI lU S Z C  IlD iZ C  a Co r a d l i  A m e ry k a n in  N iem com  t
przedewszystkiem swoich popierać, me byłol tak ffKKMMMM ■ V *  •  Dawódzca amerykańskich woisk kłAra
ugruntowane, ażeby na pierwszem miejscu popierać, Otrzymujemy następujące pismo: Nadrrn ę, Allen, odwiedził w przejeźizie do G e n e ir
o ile tylko podobna, fabryki polskie. A z drugiej O i6 d o 2 8  bm. urządza w Warsrawie Polskie To- Beilin i tam miał rozmowę ze współpracownikiem t r i
strony więcej jeszcze zawiniły fabryki polskie swą warzy stwo Krajoznawcze, Liga Żeglugi Polskiej i Związek zety „Yoeeische Zeitune\ G ener^ Allen cświadofvi
mepunktualneścią dostawy, swem ździerstwem, jed- Obrony Kresów Zacho Jnich wystawę „Nasze Morze", która „ Gdyby® był Niemcem! o d p o w S łb y m  że w S  
nem słowem zupełnym rawie brakiem solidności, eię mieści we wspaniałym gmachu Politeofcnikf. W y powinii w jak najszybszym czasie przystknió do S S  
czyli kupiecko-ohywatelskiej sumienności. Straciliśmy stawa obejmujei następujące działy : przyrodniczy, ry  Narodów. Właśnie teraz powinni to uczynić bHkt b ^  
pod tym względem prawie zupełnie moralne zaufanie backi, marynarki wojennej, marynarki handlowej, wy wiem nie może wiedzieć iak wrnadna naihli*«TA
zagranicy. . „ brzeża, artystyczny, W ostatnim, który jest zapełniony bory w Anglji w razie rozwiązania obecnego rarl*

Wskutek popierania fabrykatów żydowskich, obrażam z „Morza Polskiego" i widokami ziemi ka- mento. Takdcgodne położenie? jak obecne moż^ifo' 
namnożyło się w Poznaniu pośredników i agentów szubskiej, zajmHje główną część obecnej sali wystawa dla nich tak szybko nie powtórzy. W końcu e e n e S  
żydowskich, którzy wiedząc, że ich me unikają, ale kaszubskiego pi zamysłu ludowego i okazów muzealnych Allen oświadczył, że rozstrzygniecie w snrawif f?ćr ■
chętnie z mmi interesy załatwiają, „polubili* zachói jak obrazy malowane na szkle, drzeworyty, plecionki nego Śląska byłoby w ypadłzuoełnia i n ^ J  adthó 
Polski i zaczęli tu osiedlać się. Tak jak przedtem z korzeni, czepki, bafty, oeramika itp. B \ł to szozę. Niemcy jut wówczas były należały do L ei N arldćtf 
szlachcic na wsi aie mógł się bez Żyda obyć, tak śliwy pomysł komitetu wystawowego, zapoznać War- *?»« * /  . g Narodów,
obecnie kupiec poznański przybrał sobie do pomocy uzawę z wyrobami luda kaszubskiego, który zajmuje F r a n c ja  w alczy  z  d rożyzną ,
pośredników żydowskich i nimi się posługuje. Wy- korytarz do Morza Polskiego. Wystawcami są państwo Paryża donoszą, źe rząd francuski postanowił

% starczy odbyć podróż pociągiem,.idącym z Łodzi do Gulgcwscy, Wdzydze. Wyroby ncwego przemysłu lu- Przeasięwziąć jak najenergiczniejsze środki przeciwko 
Poznania, ażeby spostrzedz tiumy Żydów, zdążających dowego obejmu ą bafty, siatkf-filet, tkactwo, kilimfcar uTozyzmz. Wszyscy prelekci otrzymali wezwanie do 
do Poznania w postaci agentów i pośredników. stwo, ceramikę, plecionki z korzeni sosnowych. Wy- P°^ay ania rządowi środków zaradczych przeciw spe-

Należy zatem patrzeć sprawie żydowskiej trzeźwo stawa ma dużo powodzenia. Przeważnie zwiedza ją kuJanfom* Rolnikom postanowiono po tanich cenach 
w oczy. Alarmować spółeczeńatwo niebezpieczeństwem młodzież szkolna. Także zjazd Akademików dał okazie roz^ zieIać niemieckie nawozy sztuczne, z czego się

zwiedzenia wystawy. W ten sposób kilka tysięcy wykazuje, źe konkurencja niemiecka dała się i we
-------------------------------------------------------------------------  uczestników zapamięta sobie nazwę „Kasznbi* z po* ^ ranci1 w znaki. Gdyoy to wszystko nie poskutkowało, /  H

- U I  chlebnej sfcronj, chociażby jako dzielnicę, która nam £atenczas Francja zaprowadzi znowu sprzedaż kart-
— ....... R u rs  ZłOteSO .. ... daje swoje „bajecznis k o lo ro m  hsfty. kową cbleba.

. . nn n tn Dnia 16 września zwiedził wystawę p. minister M a C a o n a la  z b liż o n y  do  ■
i  dala 20. 9. 1924. t Przemysł u i Handlu Kiedroń. Zainteresował się szoze- b o l s z e w i z m n  ?

- C łd ań ftk : 1 dolar =  6,23 złotych g6i? ie Przemy8łem Indowym na Kaszubach i kazał Gazety sowieokie napadają na Lloyd Georga za
100 złoty =  lO?1̂  gnid. gd. 8oble Przaz obecneK° oa wystawie organizatora tych te, te dopomina rię ustąpienia Macdcnalda i rozpisa-

W s m s w s : 1 dolar =  5,21 złoty oh p’»c p. Gulgowskiego przedłożyć obszerniejsze spra- nia nowyoh wyborów do parlamentu angielskiego.
1 ed gul. =  0 93Vizłotvoh wozdame, biorąc pod rozwagę popieranie przemysłu Pomiędzy innemi gazety da.ą do zrozumienia, że Mac-

.  Z___  ’ ^  domowego na Kaszubach. donald sprzyja bol8’ewizmowi i żt dla tego Lloyd : ^
K a r h l  r e n to w e  — 1,27 złotych _________  GB®rg® i jenan podobni popełniają wielką zbrodnie "w

obec ludu roboozego i rolniczego w Boeji, jeżeli sta-
•Ll.....  m m m m m m m m m m rają się zwalczać międzynarodowe interesy ludu pra-

■
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Dojącego. Równocześnie pisze .Prawda- sowiecka,

zacofana Suro pa, a przedewszystkiem Anglja stara 
Się zbuntować Chiny, Kaukaz i Afganistan przeciw 
sowietom, ażeby ioh okrążyć i zdusić. Bolszewicy 
grożą, ża robotnicy i chłopi rosyjscy przygotowują się 
do nowej walki i są przeświadczeni, że tda  im się 
sparaliżować wszelką wrogą robotę kapitalistów. 

P ro c e sy  z  H o h e n z o lle rn a m i.
Rząd niemiecki procesuje się obeonie z poprze­

dnim domem cesarskim o poprzednią własność cesarską. 
Proces tan trwa już od kliku lat, ala do wyniku nie 
doprowadził. Cesarz Wilhelm i jego rodzina twierdzi, 
oo było w ożywaniu rodziny cesarsdej, należy do niej. 
Tymczasem rząd niemiecki powiada, że pałaoe, muzea 
z podarunkami itd., gmachy teatralne % inwentarzem, 
domeny są własnością państwa, bo były użytkowane 
przez rodzinę cesareką tylko w charakterze monarchy. 
Monarchia była zresztą konstytucyjna, zatem monarcha 
nie był samowładnym, lecz pierwszym obywatelem 
państwa, zatem mogło do niego należeć tylko to, co 
za wł&uce pieniądze knpił, a więc grunta i domy. 
Rząd zamierzał płacić rodzinie cesarskiej odszkodowa­
nia rocznego za wszystko l x/4 miljona marek złotych. 
Były też już wzajemne okłady w toku, skcńozyło się 
jednakowoż na nfczem, ponieważ rząd chciał płacić 
rodzinie cesarskiej odszkodowanie od 210 tyB. mórg 
gruntu, gdy tymczasem oesarz Wilhelm zalicza do tego 
rówrież domeny i liczy wszystkiego 400 tys. mórg.

Kajzar czuje się pewny siebie, ponieważ liczy na 
takie same szczęście, jakie miai jego szwagier Fry­
deryk Leopold, który wygrał swój majątsk Złotowo- 
Krajenka na fiskusie pruskim. Zdaje się zatem Wil* 
hełmowi, te i on będzie miał to same szjzęście. 

8 -g a itz in n y  c z a s  p ra c y  z o s ta n ie  
u tr z y m a n y ,

W Bernie zakończyła się konferencja 4 ministrów 
pracy: Francji, Anglji, Belgji i Niemiec nad 8 godzin­
nym czasem pracy. Po długich naleganiach zgodził 
się nareszcie niemiecki minister pracy dr. Brauns sta­
wić w rajchstagu wniosek o zatwierdzenie konwencji 
waszyngtońskiej. Jednocześnie stawiono Niemcom za 
warunek, że ciężary, wynikające z odszkodowań, nie 
upoważniają Niemców do zaprowadzenia dłuższego 
dnia pracy.

Delegat polski przy Międzynarodowem Biurze 
Pracy p. Sokal oświadczył, że wszystko teraz zależy 
od tego, jak zobowiązania w Bernie zostaną wprowa­
dzone w życie, to znaczy od tego, czy Niemcy rzeczy­
wiście zobowiążą się pracować tylko 8 godzin.

Sprawy polskie
na podstaw ie otrzym any eh telegram ów
N iem com  z a w a d z a  p o lsk a  f lo ta  

w o je n n a  ?
Gazeta „Ostpreussiche Zeitung- rozpisuje się o 

tem, jato by Sejm polski uchwalił już 600 miljonów 
franków na budowę floty wojennej: I pyta się to 
pismo, na co jest Polsce potrzebna silna flota wojenna, 
skoro posiada tylko tak mały skrawek morza i tak 
małą flotę handlową. Ta flota wojenna jest zatem 
chyba na to, ażeby wysługiwać się Francji. Równo­
cześnie protestuje to pismo przeciw budowie portu w 
Gdyni.

U kłady  pom iędzy P o ls k ą  
a  G d ań sk iem .

W zeszły peniedziałek rozpoczęły się w Gdańsku 
układy pomiędzy Polską a Gdańskiem pod przewod­
nictwem rzeczoznawców z Ligi Narodów. Chodzi tu 
o sprawy kolei polskich na obszarze Gdańska. Na- 
samprzód chodzi o ustalenie siedziby dyrekcji kolejo­
wej, a następnie rozstrzygnięcie co do tego, czy wła­
dze polskie mają prawo do wydawania rozporządzeń 
kolejowych na obszarze Wolnego Miasta Gdańska 
czy nie.

L itw in i  w y d a la ją  p a s to ró w .
Władze litewskie wydały niedawno rozkaz wyda­

lenia z obszaru Kłajpedy pięciu pastorów ewangelic­
kich. Podobno Niemcy się w to wmięszali i to po­
skutkowało. Rozporządzenie w sprawie dwóch pasto­
rów cofnięto, a co do dalszych trzech pastorów od­
roczono na tydzień.
B o lsz e w ic y  k a s u ją  z u p e łn ie  k o śc ió ł 

w  R o s ji,
Komisarze sowieccy ogłosili dekret, na mocy któ­

rego wszelkie domy mieszkalne i budowle gospodarcze, 
wybudowane na ziemi, należącej do kościołów wszy­
stkich wyznań, pozostają własnością państwa, obcciaż- 
by były wybudowane za pieniądze parafjalne. Wyjątek 
uczyniono jedynie dla domów stróżów kościelnych. 
Osoby, które w tych dniach dotąd mieszkają, mogą w 
nich pozostać nadal. Jednocześnie zaczynają bolsze­
wicy rozszerzać coraz więcej bezbożne pisma. Jak wia­
domo, wydają oni za pieniądze państwowe pismo „Bez­
bożnik*, którego treść i obrazki są tak bezwstydne, że 
nawet najbardziej zepsuci komuniści odwracają się od 
tej gazety

J e d e n  as g r o n a  sp rz y s ię g ły c h  
w ro g ó w  P olsk i.

Wielki przyjaciel Niemiec a wróg Polski były 
prezes włoskich ministrów Nitti wywnętrzył się we 
wywiadzie z pewnym amerykańskim dsiennikarzem o 
położeniu w Ejropie, a przedewszystkiem o Polsce. 
Przedstawił Polskę jako ten słup, który wszystkim 
stoi w drodze, który ma przedewszystkiem stanowić 
klin pomiędzy Niemcami a Rosją. A przecież mało

kto awierzy, ażeby się Niemoy pozwolili przemoeą 
oderwać się swej przyjaoiółki Rosji dla tego jedynie, 
że im Polska jest w drodze. Dalej oświadczył Nitti, 
że większość narodów nie zgodzi się na to, ażeby 
Górny Śląsk i koryta z pouorski były bezustanną 
'kością niezgody pomiędzy narodami. O w korytarz 
polski nazwał Nitti absurdem, to jest głupstwem. 
Byłe dzielnice praską i rosyjską nazwał Nitti aawskroś 
niemiecką i rosyjską, których Polska nazawsze nie 
zdoła otrzymać. Jeżeli się pragnie mówić o pokoju, 
natenczas jest koniecznem, ażeby te sprawy wpierw 
uporządkować, bo inaczej nie można się dziwić, że 
ani Ameryka ani Rosja nie przystąpią do Ligi Narodów.

A więc wrogowie Polski coraz jawniej, coraz 
otwarciej przeciwko niej występują zwłaszcza teraz, 
gdzie ohodzi o zabezpieczenie jej granic za pomocą 
międzynarodowego nkiacu pokojowego.

J a k  s e w ie ty  d o trz y m a ją  
p rz y rz e c z e ń  ?

Największe angielskie pismo „Times* przestrzega 
Anglję przed zawieraniem traktatu ze sowietami. 
Rząd sowiec ci na wszystko się bowiem zgodzi, a 
niczego nie dotrzyma. Odstraszającym tego przy­
kładem jest Polska. Nietylko bowiem, że sowiety 
spełniły zaledwie drobną część tego, do czego się 
zobowiązały traktatem, zawartym w Rydze, ale w 
dodatku zażądały skreślenia całej handlowo gospo 
darczej części tego traktatu, o ile Polsce zależałoby 
na zawarciu z Rosją nowego traktatu handlowego.

Dalej przypomina ta gazeta wszystkie wiaro- 
łomstwa rządu sowieckiego, wszelkie drwiny ze są­
siedzkich stosunków, wszelkie napady pograniczne i 
rabunki, przypomina nadużywanie gościnności i nie­
tykalności posła w Warszawie do uprawiania najwstręt 
niejszej agitacji bolszewickiej. Bolszewicy nie znają 
wogóle współczesnej moralności. Jeżeli coś przy­
rzekną albo na coś się zgodzą, to tylko dla tego, 
że im to jest na razie potrzebne. Dla tego dziennik 
ten nawołuje rząd, ażeby się z bolszewikami wcale 
nie wdawał.

„W itaj n asz  a rcy p a -te rzu !*
W Górze Kalwarji wystawili także Żydzi bramę 

triumfalną na powitanie ka. Kardynała Arcyb skupa 
Kakowskiego, który przybył tamdotąd bierzmować.
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CZAS ODNOWIĆ 8
^  przedpłatę ̂

na październik o
oooooooooooooooooo

Wiadomości kościelne.
D ie c e z ja  ch e łm iń sk a .

W ejh erow o. (Ustąpienie ks. prał. Dąbrow­
skiego). Jak  donoszą, miejscowy ks. prałat Walenty 
Dąbrowski, który niedawno obchodził złoty jubileusz 
kapłaństwa, z powodu podeszłego wieka i słabowitośoi 
ustępuje i. tego stanowiska, na którem przez blisko 
40 lat pracował. Nastąpi to zapewne z początkiem 
października br. a proboszczem weiherowskim ma zo* 
stać ks. RozczyniaJski równfeż rodowity ksszuba, bę­
dący obeonie profesorem religji w żeńskiem seminarjam 
nauczycielskiem w Wejherowie. Ks. prałat Dąbrowski 
zamieszka po swem ustąpieniu w tut. klasztorze Sióstr 
Miłosierdzia.

C udow ne u le c z e n ie .
Gazeta francuska „Echo de Paris- przynosi 2 

Lcurdes wiadomość o cudownem uleczeniu Siostry za­
konu Franciszkanów, która po wstąpienia do wody 
uleczona została z długoletniej gruźlicy płuc i żołądka. 
Lekarze po zbadaniu chorej przyznali, że zaszedł tu 
wypadek cudownego uleczenia.

Kronika m iejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 22 września 1924 r.

— K to  pragnie zapoznać się z piumem na- 
szem, niechaj nam adreB swój nadeśie, ażebyśmy mogli 
ma takowe przez pewien ozaB wysyłać bezpłatnie.

— W ystawę robót kob iecych  urządza we 
wtorek, dnia 23 bm. od godziny 3 do 6 po południu 
miejscowa szkoła powszechna-żenska. Uprasza się 
rodziców i sympatyków, aby byli obecni 1 naocznie 
przekonali się o postępach dziatwy.

Kierownik szkoły żeńskiej.
Dziarnowski.

— C hojnice święciły Święto przysposobienia 
wojskowego wzorowo, dając dowód zrozumienia i do­
ceniania myśli przewodniej, jaka przyświecała władsor/i 
wojskowym przy ustsnawianiu tego święta. Wspaniały 
uroczysty capstrzyk przy świetle migocących pochod 
ni, z raźną wojskową muzyką na czele, z udziałem 
wojsk8, harcerzy, haroeret, „Sokoła- , młodzieży szkoły 
dokształcającej, Tow. Pow. i Wojaków, prowadzony

przez por. p. Badziąga, przyjemne wywarł wrażenie. 
Niedzielne uroczystości odbyły się wedłng programu. 
Wyniki poszczególny oh zawodów były wprost świetne. 
Zanim podamy szczegółowe sprawozdanie, notujemy, 
że udział pozamiejeoowyoh towarzystw był liczny, cho­
ciaż nie wszystkie miejeoowośoi zastąpioue były. Nie­
zwykle dobrze spisał się Rytel, zabierając pierwszą 
i drugą nagrodę, które zdobyli pp. Dullek I Reszka. 
Trzecią nagrodę zdobył p. Twardokne z Chojnic, ozwar- 
tą p Czartowski z Rytla, piątą p Szyfelbein z Choj­
nic, szóstą p. Odya z Rj tla. Cały szereg drobniejszych 
nagród przypadł chojnickiemu gimnazjum. Tow. Po wet. 
i Wojaków oraz Sokołowi. Publiczności stawiło się 
bardzo dnżo, bo przdszło 3000 ceób. Koncertowała 
orkiestra 66 pp. pod batutą kapitana p. Ktzdraka. W 
czasie południowym na rynku odegrano wspaniałą 
Uwerturę: „Chłopi i poeta- francuskiego kompozytora 
Suppee. Na boisku wielką wesołość wywoływał orygi- 
nalny „bocian,- noszący dziecię w swym długim dziobie. 
Uroozyetośoi zakończono zabawami tanecznemi na sa­
lach p. Engla i p. Żelaznego. Obszerne sprawozdanie 
podamy.

— P isa liśm y swego czasu o przychwyceniu w 
Poznaniu szajki złodziejskiej, przy które znaleziono 
większą ilość rzeczy pochcdząoych z kradzieży — któ­
rych dopuścili się sprawcy jak Bami przyznali w 
Chojnicach na ostatnim jarmarku. Obecnie dowiadu­
jemy się, iż między odebranym towarem znajdowało 
się : 10 skór wierzchnich, — 2 płaszczu damskie bron- 
zowe, — 2 wałki materji damskiej, — 1 sztuka 3 mtr. 
materjału męskiego bronzowego w białe paski, —
1 wałek płótna, — 17 par pończoch i 5 skarpet, — 
6 pęczków czarnej wełny, — 1 siatka rybacka, —  
4 paczki gumowyoh obcasów, — 12 nożów niklowych w 
oprawie drewnianej i kośoiowej, 12 widelców w opra­
wie drewnianej i kaściowej — 8 kapelnsiki dziecięce 
— 1 kapelusz marki „Robert Kordenat Chojnice*, 9 
czapek niebieskich dziecięcych z białymi szlakami. 
Poszkodowani mogą się zgłosić w policji kryminalnej 
w Poznaniu.

— Zniżka opłat paszportow ych o 50
procent. Ministerstwo Spraw Złgranioznyoh donosi 
Zarządowi II GdańBkioh Targów Międzynarodowych, 
?ż wszystkie zagraniczne placówki konsularne otrzymały 
polecenie, aby od osób udających się na II Gdańskie 
Targi Międzynarodowe w charakterze uczestników lub 
zwiedzających, pobierały opłaty za wizy jedynie w 
wysokości 5J proc obowięzująoej opłaty.

—- „Miłą zabawkę* urządził sobie uczeń kon- 
dytorski P. Kupił sobie gumowa sikawkę i zaczął, 
strzykać wodą do przechodniów. Trwało to tak długo, 
a t go posterunkowy poi. schwycił za kark i pomysło­
wego strażaka wraz z sikawką do kozy wpakował.

— Poraće przy odnow ieniu fary tak da- 
leoe postąpiły naprzód, że obecnie gotowy jest jut su­
fit Prace malarskie powierzono firmie Markiewicz, 
która to firma wykona je na wzór malowideł ko­
ścioła Bożego Ciała w Poznaniu.

— W iadom ości w sp r a n ie  obw odów  
k om in iarsk ich . Kominiarze są obecnie nietylko 
postrachem dzieci, ale zarazem postrachem ludności 
w niektórych okolicach. Skargi na kominiarzy zaprzą­
tają już oddawna władze wojewódzkie i starościńskie. 
Otóż w tej sprawie ogłasza Wydział Przemysłu i Han­
dlu województwa pomorskiego, że na Pomorzu istnieje 
obecnie 47 obwodów kominiarskich w 14 powiatach
1 w Toruniu. W innych powiatach istnieje coprawda 
przymus wymiatania kominów, ale swoboda wyboru 
kominiarzy. Ludność zwłaszcza po wsiach domaga 
się obecnie kasowania okręgów kominiarskich. Woje­
wództwo. obstaje jednakowóź na razie przy dalszym 
przymusie ze względu na to, że nieprawidłowe wy­
miatanie na własną rękę może powodować łatwo po­
żary, z czego mogą powstawać wielkie straty i szkody 
ze względu na słabe dotąd warunki asekuracyjne.

— Targ tygodniow y z Boboty dnia 20 wrze? 
śnią był tym ; azem debrze otedanym. Żądano na­
stępne 08ny : Za masło 2,40 — 2,80 złotych, za jaja
2 zł. mendel, grzyby 20—30 g r, rydzki Itr. 25 gr., 
borówki 50 gr., gdąbki sztuka 50 gr., kurczęta 60 gr., 
kury 1,90 zł, żywe gęsi 6 1 pól — 7 zł., skubana 
1,50 zł.za funt, kaczki 2,50—8 zł., marchew 15 gr., 
cebula 60—80 gr., biała kapusta 30 gr., czerwona 
50 g r. pomidory 60—80 gr., ogórki 5—30 gr., śliwki 
15—30 gr., jabłka 10—30 g r , ziemniaki 2 i pół zł. 
za c tr , żj to za ctr. 11—11 i pół zł., owies ctr. 8,50 zł., 
owce 12 i 20 złotych, prosięta 12—20 zł., torf 8 - 9  zł., 
wieprzowina 70—90 gr., cielęcina 60 gr., skopowina 
60 gr., kiełbasa 1,20 zł., krwawa i wątrobiana kiszką 
8. gr., wełowina 60 gr,

. *

K r a n ik a  p r a w in e ja n a ln a .
O rlik ,  powiat chojnicki. Pomimo, że nieledwia 

codziennie czytałem w gazetach o złodzie,ach, nie przy­
puszczałem, ażeby tego rodzaju ludzie byli pomiędzy 
nami, myślałem zatem, że z pośród naszych ludzi nikt 
kraść nie będzie. Aż oto doszła mnie wiadomość, ża 
w nocy ze środy na czwartek skradziono gospodarzowi 
Piotrowi Fryde rój pszczół z ulem, wagi do pół cen­
tnara. Jak można było stwierdzić po pozostałych 
śladsefc, była złodziei dwóch. Jeden z nich był bosy, 
drugi w porządnych trzewikach, & obaj byli z niedaleka. 
Często spotyka się w naszfj gminie ludzi, którzy nie 
pracują i nie mają żadnego dochodu, a żyją jak ptak! 
niebieskie. *

T u c h o la . Za zboże, jakie się przywozi na 
targi tygodniowe, zwłaszcza za żyto i jęczmień, 
uzyskują producenci wyższe ceny, jak obecnie handel 
zboża je płacić może. W obecnym czasie, w któ*



Hok 4. D Z I E N N I K  P O M O R S K I .
rym przecież rolnictwo zużywa wszystkie siły do 
■pracy, jest przywóz żyta stosunkowo wielki. Naj­
więcej zakupują mieszkańcy części północnej Borów 
Tucholskich. Do zasiewów chyba jedne k tak wiel 
kich ilości nie potrzeba, jest więc przypuszczenie, 
że albo zakupuje się zboże na zapas, albo też zu­
żywa się je w ubogich w ziarno okolicach naszej 
puszczy. Najchętniej dokonuje Borowiak nasz z 
gospodarzem zamianę. Daje się za jeden centnar 
żyta półtora metra drzewa opałowego. Ale i chłopek 
mniejszy swój zarobek obraca w żyto, jest bowiem 
tego przekonania, że korzystniej jest wypiekać 
własny chleb, jak zakupować od piekarza.

Tuchola. Nasz świat kupiecki, zwłaszcza 
kupczący towarami łokciowymi i obuwiem, doznaje 
od przeszło tygodnia znaczniejszego polepszenia 
interesów. Zastraszający zastój, jaki całymi mie­
siącami, nawet w ożywione dni targowe panował, 
szczęśliwie minął. Zrzeszenia wymienionych gałęzi 
dążą w tym kierunku, aby coprawda pozostawić 
obecnych sześć jarmarków w roku na bydło i konie, 
ale aby targ kramny nie jak dotąd, we wszystkie 
jarmarki się odbywał, lecz tylko podczas jarmarku 
na wiosnę i zimę dopuszczony został. Z tem ogra­
niczeniem chcą powstrzymać dziki handel kupczą­
cych tymi towarami z innych dzielnic. Nie ulega 
wątpliwości, że lotni ci handlarze stwarzają dla miej 
scowego kupiectwa poważną konkurencję, sprzedając 
za gotówkę, podczas gdy kupiec nasz musi płacić i 
p Klatki i sprzedawać niejednokrotnie na kredyt.

Grudziądz. Spółka Parcelacyjna Ziem Za­
chodnich z Poznania, zatwierdzona i popierana przez 
rząd celem przeprowadzenia parcelacji większych po­
siadłości ziemskich na obszarze województw pomor­
skiego i poznańskiego, otworzyła w Grudziądzu oddział 
pomorski przy ulicy Solnej 4/6 (telefon 396.) ażeby 
specjalnie uwzględnić interesy Pomorza.

Odiział pomorski w Grudziądzu przejmuje wszel­
kie zlecenia dotyczące prywatnej parcelacji, przepro­
wadza likwidację własności nemiebkiej na zasadzie 
traktatu wersalskiego, udziela w sprawach parcełaoyj- 
Byoh odpowiednich rad i pośredniczy przy sprzedaży, 
kupn e i zamianie majątków ziemskich, oraz ułatwia 
nabywanie tychże majątków przez zawoiowyeh rolni 
ków. Kierownictwo spółki parcelacyjnej objął pan 
Kalkstein, kierownik oddziału pomorskiego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, przy współudziale wybi­
tnych znawców w dziedzinie rolniotwa, prawa i par 
celacji.

Grudziądz. Jako nowy inspektor szkóI w 
Grudziądzu i całym powiecie grudziądzkim przejął 
wczoraj biura inspektoratu p. Sowiński, inspektor 
szkolny z Sępólna, który w tych dniach obejmie urzę­
dowane. B oro zdawał mu ^wizytator ks. Strogulski 
z Torunia. Dotychczas zastępował inspektora p. rektor 
Powalski ze szkoły przy ul. Brackiej.

Zblewo. Dnia 15. 9 1924 r. odbyło się w
.Zblewie zebranie Tow. Kupców Sam,, na które za­
proszono tut. wójta p. Wl. śzwedowskiego i Komen­
danta Posterunku Policji Państwowej przodownika p. 
fiundta, celem wyjaśnienia sprawy podatkowej jakże 
1 zamknięcia interesów w niedzielę i święta.

Po wyjaśnieaiu powyższych spraw przystąpiono 
do wyboru nowego skarbnika. Wybrano nim jedno­
głośnie p. Walczy ko wskiego. Po omówieniu oałego 
szeregu bieżących spraw, zamknięto o godz. 10 i pół 
zebranie baslem : „Cześć Kupiectwu*.

Starogard. Na sobotni jarmark spędzono bar­
dzo dużo bydła i koni. Wybór był wielki. Kupną- 
oyofa było mało. Za konie żądano od 150 do 600 
zł, za dobre krowy 200 zł., za parę prosiąt od 15 
zŁ, za kozę od 15 zł. począwszy. Podaż była nad- 
rzwyozaj wielka,- ale nabywców mało. Przyczyną jest 
ogólny brak gotówki.

Skarszew y. Rada miejska na zebraniu w 
dniu 9 bm. uchwaliła zakopió dom w ulicy Dworcowej 
należący dawniej p. Dominkemu a obecnie do Gross 
handelsgesellschaft za cenę 3000 dolarów celem urzą- 
dzeaia domu chorych. Jeżeli miasto uzyska na wy­
mieniony cel pożyczkę, wtenczas kupno przyjdzie do 
skutku, są jednakowoż małe widoki na otrzymacie po­
życzki. Obecny dom chorych nie odpowiada dzisiej­
szym wymogom

T czew . Po spożyciu trujących grzybów umarła 
w Zaciszu pod Tczewem Msrjanna Gocałek, żona ro­
botnika przebywającego we Francji.

Szarlota. Nauczyciel p. Treder, który już w 
zeszłym roku kilka urn wykopał, natrafił niedawno 
temu na grobowiec z urnami twarzowemi. W pobliża 
znalazł podobne cale cmentarzysko przedhistoryczne,

Pelplin. W ubiegły poniedziałek włamali się 
złodzieje do ks. Biskupa Rosentretera i skradli wię 
kszą ilość srebrnych noży, widelcy, łyżek i łyżeczki 
1 czmychnęli w nieznanym dotąd kierunku. Sprawca 
włamania był zawodowy’ spryoiarz, gdyż zabezpieczył 
się na wszelki wypadek. Policia poczyniła wszelkie 
możliwe kroki, ażeby ująć sprawcę.

Kartuzy. Poparzona została strasznie 12-letnia 
córka robotnika Branda w Borowie Zbliżywszy się 
podczas zajęcia w kuchni zbytnio do cgniaka stanęła 
odraiu w płomieniach, które zajęły jej lekką odzież.

Jako sicp ognisty wybiegła na podwórze, gdzie

przechodząoy płomienie przydusili. Stan j*j zdrowia 
jest bezuacziejny.

C h e łm n o . Mistrz piekarski Riedl wrócił w 
podpitym stanie do domu i ułożył się do snu. W nocy 
skutkiem alkoholu wstał z łóżka i chciał iść do pracy 
do piekarni, ale zamiast drzwi otworzył okno i wy­
padłszy na bruk na miejsen śmierć znalazł. — Wedfug 
doniesienia „Nadwiślanina* objeżdża od pewnego 
czasu poszczególne wioski i dwory £w powiecie para 
okpiświatów na powózce, trudniąc się handlem domo­
krążnym. Zajeżdżając przed domostwa w czasie gdy 
starsi są w polu lub w domu przy pracy, wabi i nęci 
łakociami dzieci, zacbęoając je, by za cukierki i inne 
świecidełka przynosiły z domu coś do sprzedania 
względnie wymiany Dzieci oczywiście wykradają z 
domów lub zabudowań gospodarczych rzekomo zbędne 
kawałki żelaza, drzewa, nabiału i produktów rolnych 
i prawie za darmo odstępują je podstępnym han­
dlarzom.

P ia s e c z n o , pow. gniewski, znane miejsce, cis 
sząoe się cudownym obrazem Matki Boskiej i udowną 
studnią, odwiedzone było w ubiegłą niedzielę przez 
bardzo liozną rzeszę pielgrzymów, nawet z dalekich 
str<n Polski, przybyłych tamdotąd na odpust. Zapo­
czątkowanie rdpustu odbyło się dnia 14 bm. a zakoń 
ozenie nasiąo ło dnia 21 bm.

'T o ru ń . (Kto winien przemytnictwu tytoniu z 
Gdańska ?) W Toruniu odbyło się w zeszłym miesią­
cu zebranie kupców branży tytoniowej, ażeby się za­
stanowić nad przyczynami szmuglu papierosów gdań­
skich. Wszyscy byli tego przekonania, że szmuglu 
papierosów nie zapobiegnie się jedynie rozporządze­
niami państwowemi i gonitwą za przestępcami. Tu 
musi sam rząd wkroczyć i postarać się o tańszy wy­
rób. Najtańszy monopolowy papieros kosztuje* u nas 
4—10 groszy, gdy tymczasem średni papieros gdański 
kosztuje już z wszeikiem ryzykiem 2‘/s grosza.

Kiedy fabryki monopolowe na Pomorzu i w 
Poznańskiem będą masowo wyrabiały tani i dobry 
towar, kiedy na rynku tutejszym pojawi się 1 i pół 
i 3 groszowy papieros, tabaka do zażywania (której* 
obecnie całkiem brak) i tanie cygaro, kontrabanda 
straci grunt pod nogami i wkrótce zostanie zlikwi­
dowana.

Miejmy nadzieję, że obecny kryzys na naszym 
rynku tytoniowym potrwa niedługo. Cierpi na tem 
nietylko publiczność, która pozbawiona ulubionych 
gatunków papierosów i cygar z rozpaczy posługuje 
się towarem przemycanym; cierpi też kupiec, którego 
klientela niesłusznie posądza o przechowywanie to­
waru w chwili, gdy fabryki monopolowe dostarczają 
tylko mało pokupnych gatunków, cierpi wreszcie skarb 
państwa, tracący co miesiąc w przybliżeniu miljon 
złotych akcyzy, wskutek niesłychanego rozwoju prze­
mytnictwa na granicy gdańskiej.

Ostatnie telegramy,
S p r a w a  O brony  K resów  Z ach o d n ich .

Związek Obrony Kresów Zachodnich postanowił 
zająć enarpi-zne stanowisko w sprawie komisji mie­
szane', do tt irej  jak wiadomo, wsadził minister Skrzyń­
ski na właeną rękę bez porozumienia się ze spółe- 
czeństwem Niemców do rozstrzygania w sprawie kolo­
nistów 1 cjtantów, chociiż wyrok wiedeński wcale 
tego nie przepisuje.

2 0  m iljo n ó w  lu d z i  b ez  d a c h u  
nad g łow ą.

Z Chin donoszą, że wskutek ostatniej powodzi 
zostało 20 miljonów Chińczyków bez dachu nad 
głową. Podobnej powodzi co w tym roku nie było 
tam jeszcze dotąd.

S tra s z n e  n ie sz c z ę śc ie  w  Jap o n ji.
Biedna Japonja nie może wrócić do równowagi. 

Świeżo donoszą o strasznej nawałnicy tak zwanym 
tajfunie, który zmiótł z powierzchni 3600 domów, zaś 
3800 domów poważnie uszkodził. 100 mostów się 
zawaliło, 60 rozmaitych statków zatonęło.
P a n  poseł K o r f a n t y  w y d a je  gazetę.

W niedzielę wyszedł w Katowicach pierwszy 
numer dziennika „Polonia", wydawanego przy poparciu 
p. posła Korfantego.
Co z ro b ia n a  w  s p ra w ie  ro z b ro je n ia ?

Poseł Stroński, przebywający w Lidze Narodów 
w charakterze sprawozdawcy dziennikarskiego do­
nosi, że przeciwieństwa w sprawie rozbrojenia n a ­
rodów i sądu rozjemczego są tak wielkie, że wątpić 
należy, czy wyjdzie z wszystkiego coś praktycznego.

Dotąd zgodzono się na to, że za napastnika 
należy uważać to państwo, które opierać się będzie 
rozstrzygnięciu ze strony sądu polubowego, dalej 
państwo, które nie przyjmie wyroku. Takie pań­
stwo wyjęte będzie z pod prawa. Paragrafy te ma 
ująć w odpowiednią formę podkomisja prawna Ligi. 
Wojna zostanie uznana za rzecz bezprawną.

W sprawie kar na napastnika mają się pań­
stwa zobowiązać do udzielania odpowiedniej pomocy 
wojennej. Państwa mają posiadać to, co mają i 
nawet napastnikowi nie wolno odbierać niczego. Co 
najwyżej płaci za wyrządzone straty i wydatki. W
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najbliższym czasie państwa, podpisujące protokuł, 
zgromadzą się na konferencję międzynarodową. J e ­
żeli ta konferencja nie dojdzie do skutku, albo 
jeżeli narody nie pogodzą się między sobą, naten­
czas pozostanie przy dotychczasowym stanie rzeczy.

Jeżeli już tak sprawy się mają, znaczy to, że 
niewiele z rozbrojenia wyjdzie.

T r a k t a t  h a n d lo w y  P o la k i  
z C zecham i.

W Genewie rozpoczną się niebawem ukh dy han­
dlowe pomiędzy ministrami Skrzyńskim i Beneszem.

M o rd e rc a  K rz b e rg e ra  u ję ty .
Stwierdzone, że orzyaresztowany w Budapeszcie 

Foerstar nazywa się Hannyk Schultze i jest mordercą 
Erzbergera. Mają go wydać sądom niemieckim.

Z w yk ła  m u s z ta rd a  p o  o b ic d z ic .
Rząd ogłasza, że obecnie nie można mówić o ko­

misjach mię6zanycb, ponieważ Sejm nie zatwierdził 
jeszcze uchwały wiedeńskiej w sprawach niemieckich. 
Rząd w tej sprawie nie powziął żadnego stanowczego 
kroku, i zamierza przed wprowadzeniem w ozyn wie­
deńskich uchwał poradzić się społeczeństwa tutejszego.

Opór społeczeństwa pomógł zatem. Ale p. Skrzyń­
ski musiał najpierw nawarzy! piwa i wywołać alarm 
w całym narodzie i zakłócić zgodę. Po co on w Lidze 
Narodów dawał w tej spiawie jakieś zapewnienia. Co 
ma teraz L!ga powiedzieć w obec takiego polityka, na 
którego się spuścić nie może.

Zgoda w J u g o s ła w ii .
Przywódzoa nieprzejednanej dotąd chorwackiej 

partji chłopskiej Radioz wstępuje do rządu serbskiego, 
E u ro p c jo ąy cy  g o tu ją  się do w a lk i.

W Szangai wysadzono na ląd marynarzy ze 
wszystkich okrętów do walki z powstańcami chińskimi 
Oprócz tego postanowiono ostrzeliwać powstańców z 
okrętójw.

W y b u d o w a n ie  m o rsk ie g o  p o r tu  
w I r ia n d j l .

Na wybrzeżu zachodniem Irlandji ma być wybu­
dowany olbrzymi port kosztem miljardów amerykań­
sk ich / W Związku z tem ma być pobudowany tunel 
podmorski na wybrzeżu szkockiem na przestrzeni 21 
mil angielskich.

15 czerw ca 1 9 2 5  r o k u  
ma być zwołana konferencja rozbrojeniowa w sprawie 
ustalenia pokoju w Europie.

M ęczeńska śm ierć m e tro p o lity  
g ru z iń sk ie g o .

Z kół gruzińskich donoszą, że 78-letni metropo­
lita Nazari, którego siedzibą było Kutais, został za­
mordowany przez wojska sowieckie.

Japon ja  postan ow iła  s ię  w m ięssać.
Rząd japoński zagroził, że wkroczy do Maudżurjl 

i przywróoi porządek, jeżeli Chiny nie zaprzestaną 
wojny domowej. Sowietom bardzo to nie na rękę.

Wojska mandżurskie są w pełnym poohedzis na 
stolicę Chin Pekin.

S iln e  trz ę s ie n ie  z iem i
odoaato w piątek w Tokio. Trwało 21 minut, ale wiei- 
kioh strat nie wyrządziło.

Obecna sesja  L igi N arodów  
ma potrwać do 3 października rb

Układ ze  S to lic ą  A p o s to lsk ą .
W najbliższych dniach wyjeżdża do Rzymu poseł 

Stanisław Grabski w sprawie konkordata ze Stolioą 
Apostolską.

F a s z y ś c i n iszczą leże m a so ń sk ie .
Z Włoszech donoszą,' że faszyści rozpoczęli ni­

szczyć gmachy loź masońskich.
N iem cy u k r y l i  b roń  w  A u s tr i i  i n a  

W ęgrzech .
W miejscowości Ozegled na Węgrzech odkryła 

międzysojusznicza komisja wojskowa ogromne składy 
niemieckiej broni i prochu. Piszą, że we Wiednia 
znaleziono jeszcze więcej zapasów.

S tra s z n e  w iadom ości z Cwruzji,
Gruzja pławi się we krwi. W odzyskanym Ty flisie 

rozstrzelali bolszewicy natychmiast 800 obywateli. W 
Batumie setki osób zoBtało pomordowanych. Nie 
oszczędzono ani starców, ani dzieci. Wszystkie wsie 
naokoło Batumn zostały spalone, a ladnośó w pień 
wycięta. Bolszewicy nikogo nie oszczędzają. Nad ludź­
mi paBtwią sfę w zwierzęay sposób, paląc ich i żyw­
cem zakopując. Wszędzie napotyka się setki trupów 
z połamanymi i powyrywanymi członkami.

D ziesią tą  rocznicę
konsekracji biskupiej obchodził w niedzielę ks. Pryma® 
Kardynał Dalb r.

Spraw ili im k ocią  m uzykę.
W piątek wieczorem wyprawił tłum warszawki 

kocią muzykę przed gmachem sowieckim, protestując 
w ten sposób przeciw znęcaniu się nad Gruzinanr, 

S zangaj p rz e d  poddan iem  się.
Główny obrońca Szangaju Pei-Ko-Han poddał 

się ze swem wojskiem generałowi oblegającemu Szangaj, 
Broni się jeszcze generał Lu Kiang Hing. ale niema 
już nadziei utrzymania Szangaju. Wszyscy Europej­
czycy w Szangaju zostali zmobilizowani.

Pryma naczynia kamienne 
szkła — porcelana 

różne rzeczy luksusowe Ludwik Rasch Trykotage, pończochy, bielizna 
płóciennewzory do haftów 

i towary krótkie.
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W Pekinie objął generał Wu-Pei-Fu kierownictwo 
praeoiw zbuntowanemu gubernatorowi Mandżurji 
Teang-Tsolin.

Kto «ą agitatorzy kom unistyczn i?
W Warszawie aresztowano 24 agitatorów, kształ­

cących się na agitatorów komunistycznych. Wszyscy 
są Żydami.

H n o in ik  na październik.
Rada ministrów ostanow ła mnożnik do pensyj 

urzędników w raździern ku na 38. Wu wrześniu mnożnik 
ten 23___________________________________

Ruch wTowarzystwach
C h o jn ic e  Tow. śpiewa .Lotnia*. Lekcja śpiewu 

odbędzie się we wttrek duia 23 bm o godzinie 811 
w szkole.

O przybycie wszystkich członków uprasza.
Zarząd.

C h o jn ice . Zebranie Kółka Rolniczego w Choj­
nicach odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm. o godz. 
12 w lokalu Eogla. O liczny udział prosi

Zarząd.

C hojnice. „Klub Kręgiarzy Bałtyk*. Celem 
orządaenia nadzwyczajnego kulania w dniu rooznioy 
istnienia Klubu odbędzie się w mniedziałak dnia 22 
o godz. 8. wieos. w lokalu p. Węgierskiego nadzwy­
czajne zebranie. Przybycie wszystkich ogonków jest 
bezwzględnie konieczne. Zarząd.

Dział gospodarczy.
Wstąpne notowanie siełdowe

w złotych i groszach.
W a r s z a w a ,  20 9. godz. 10. (A. W.)
Dolary 5.16 za miara. Funty ang;elskis 22 96 

za łt. ang. Franki irancuBkie 27.58 za l l  O fr. Frao. i 
belgijskie 25 69 za 100 fr. Franki szwajcarskie 97.26 
za 100 !r. L>ry włoskie 22.65 za 100 lirów Koron 
czeskie 15,12 za 100 kor. Korony austr. 7.26 za 1( 0 
koron.

K a i r o, 19. 9 (Pat.)
W pobliiu piramidy Sakkara odkryte 2 grobow­

ce pochodzące z opasów 3 ej dynastji.

Targ na bydło.
Pomad, dala 19. września i924 r.

za bydło rogata 1. klasy 9 2 -
II. klasy 76—

UL klasy 58—60
za cielęta I. klasy 130-132

II. klasy 116—
UL klasy 100—

za owce I. klasy —
n. klasy 6 4 -6 6

III. klasy 5 5 -5 2
za świcie I. klasy 136-138

11. klasy 124—126
UL klasy 110—114

za prosięta za parę 6—8 tyg.
■ » » » ® fyp-

Przebieg ta rgu : spekojny.

K*»n*cc r c r ta k c y itA j .
iUd&ktof odpowiedzialny: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i  

OrtutidiD ufcXłaot*m Drrkaroi Dziennik* Homorakitr 
w OboLnicaeh.

#

&

Licytacja!
O sobotą, fln. 2 J. września przedp. o Mdz. 9.
na podwórzu probostw a w  W I E L U ,  pow.
Chojnice, stacja Lubnia z powodu przeprowadzki naj­
więcej dającemu za gotówkę sprzedam:

Konie, tobie, bodło. Jałówki, owce 
wieprze. 2 maciory, wozy M o lk a  
Łandaaer), 1 motor benzolowy z 
transmisja, 1 dobra młócarka (Brelt- 
drescher), 1 slewnlk (Drlllmasthlne 
„Erzbers Scheeten"), 1 Żniwiarka 
(Jo iib e rr) , l  monet pługi l brony 
Słodne trąbie, 1 wlewnik, 1 walec 
I inne sprzęta rolnicze Jak sonie 
poszory i 2 stodoły I t p  11 p.

S IM O N , Aukejonator Chojnice,

Zastępstwo moje aż do wyzdrowienia objął

p. dr. m ed. Schm idt
od miejskiego domu chorych 

z Gdańska.
Godziny przyjęć odbywają się jak dotąd. 
Wyjazdy pozamiejscowe proszę możliwie 
już przed południem zamówić. Telefon 267.

Dr. Neum ann.

Rolnicy! Rolnicy!
Do upraw jesiennych polecamy
słynne traktory 

rolnicze

„Fordson
pracujące nafta, benzolem i benzyna.
Kupujący otrzymują od firmy zaświad 
czenia zuźywalności paliwa, na pod­
stawie których otrzymać można od 
władz zwolnienie materjałów popędo­
wych od podatku. W ten sposób wszy­
stkie roboty kalkulują się bardzo tanio.

samochody osobowe i cię­żarowe marki „ F o rd * *
zawsze na składzie.

Samochody „ B u łe k " .
Firma „Elibor, Gdańsk
K o h ie n m a r k t  7 .  —  Tal 6209 

Tczew, Sambora 14
tel. 146.

' w w w w w w  i y i y  t j g t t y  i

B. Sommerfeld
B ydgoszcz  ul. Ś n ia d e c k ic h  56 .
Fabryka Fortepianów i Pianin 

budowa organów kościel.
• Poleca fabrykaty własne, i dopiero co nadeszłych instrumen, 

tów zagranicznych: pierwszorzędne marki jak : Bechsteina, Feuricha, 
Bliithnera, Rónischa i inne.

Wykonuję wszelkie w zakres wchodzące reperacje i strojenia 
organ kościelnych, dostarczam wszelkie piszczałki prospektowe i na 
życzenie wysyłam kosztorysy.

H arm onie w w ie lk im  w y b o rcę
Proszę Sz. Publiczność o łaskawe zwiedzenie mojego magazynu. 

W A R U N K I  D O G O D N E
UWAGA :

W dniu 24 9. br. jak i 25. i 26 9. wysyłam mojego stroiciela 
i mechanika do Chojnic i Czerska celem naprawy i strojenia pianin 
fortepianów i harmonji.

Łaskawe zgłoszenia proszę łaskawie zwrócić do ekspedycji 
Dziennika Pomorskiego.

' w w w w U / w w w w  w w 1

Dnia 29. września o godz. 8 rano
odbędzie się

licytacja
w  C o ł d a n k a c h  z majętności Huta

13 koni 
40 bydła rog.
150 owiec i kilka świń 
rozmaitych narzędzi, maszyn 
roln. i wozów roboczych.

Konie na zamówienie.
A. Wolszlegier, Cołdanki.

C eny sp ad ły!
Korzystajcie z szalonego spadku cen towarów

Przecież każdy z czytelników potrzebuje dla siebie łub na 
sprzedaż na zimę coś z towarów, więc korzystajcie z okazji i nie J odkładajcie na później, a zwróćcie się zaraz z piśarennem zamówie­
niem do składu fabrycznego

„Polska Manufaktura" w Łodzi
gdzie są do nabycia o pełowę taniej jak w waszych miejscowościach 
i po najtańszych cenach fabrycznych

1 0  s z t u k  r e s z s te k  bo cały komplet 
i tylko za 3 3  a l o t e
a mianowicie: 3 metry dobrego i taniego mocnego sukna lub 
kortu na zimowe ubranie męskie, 3 metry szewiotu podwójna szero­
kość, na całą damską suknię w kolorach: granatowym, czarnym lub 
wiśniowym. 3 metry zefiru lub flaneli na koszulę męską, na jedną 
śliczną bluzkę, na jeden fartuch damski, jedną chustkę na głowę, 
jeden duży ręcznik w desenie w najlepszym gatunku i 3 chuateczki 
batystowe. Wszystko to razem tylko za 33 złote wysyłamy każdemu 
po otrzymaniu listownego zamówienia. UWAGA. Ci zaś, Którzy 
nadeślą zaraz 3 złote zadatku nie płacą kosztów opakowania, ani 
opłaty pocztowej.

Niema żadnego ryzyka!
Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się 

nie podoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze 
w całośei.

Zamówienia prosimy adresować :

Skład Fabryczny „Polska Manufaktura"
w Łodzi, ul. Wschodnia 56

_____ skrzynka pocztowa 242___________________

Klinika lalek.
W i e l U  w y b ó r  w  c c ę & e ia e h  s k ł a d o w y c h  d l a  l a l e k ,  
w  l a l k a c h  e k U tR k le h ,  p e r u k a c h , s i a t k a c h ,  w a r k o c e .  

F a b r y k a c j e  z  w lo s o w  i  t .  p .

B y to m sk i. K l in ik a  l a l e k
Dworcowa 15a. B y d g o s s e z ,  Dworcowa 15 a. 

Kapuję ta k i
jrd g  O S ■ C Z,

se wy czesane włosy.

Kursy handlowe
Teofilo Preissa w Poznaniu
ul. Franciszka Ratajczaka 29

założona w roku 1893.
Nauka rozpoczyna się z począt­

kiem każdego kwartału. Kursy 
półroczne i roczne. Osobne lekcje 
o każdym czasie. Prospekty na 
żądanie bezpłatne. Dołączyć zna­
czki pocztowe. Podręcznik: „Książ- 
kowość pojedyńcza i podwójna 

— włoska i amerykańska —- 
z praktycznymi przykładam i44 
do nabycia w księgarniach i od 
autora wprost za zaliczką.

Zosteacóu węglowych
w każdej miejscowości do sprze­
daży węgla wagonowo wprost kon­

sumentom poszukuje 
B o n a  i  S ik a  M ik o ł ó w  

Polski Śląsk.

Używane Kika
• z materacamiI 1 kanapo

są na sprzedaż
G dańska 33 .

Nadszedł

pr. boks
z huty śląskiej.

„Bor“
D w orcow a 4 4  Tel, 47.

Szanowne Związki, Towarzystwa itd.
uprzejmie proszę 

już teraz zamówienia na

SZTANDARY
uskuteczniać. Prace wyko­
nane w porze jesienno-zi 
mowej jestem w możności 
z większą starannością i 
taniej dostarczyć aniżeli w 
sezonie wiosenno latowym, 
gdzie jest ogromny nawał 
pracy. Udzielam ewentual 
nie długoterminowe kredy­

ty za częściową spłatę.

Fabryka Sztandarów i Chorągwi
Jul Z im nlsz, Poznań
ulica Podgórna 14. II ptr.

Kto odzieli lekcy]
matematyki
dziennie 1 lub 2 godz. w 
czasie od 2 3 IX do 12 X rb. 
zadebrem wynagrodzeniem. 
Rozchodzi się o sposób a- 
stawiania równań I i II sto­
pnia. Zgłoszenia uprasza 
się pod Nr. 150 M. do Dz. P.

K a r ty  
do g ry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień, Pomorsk,.

Kolejowy magazyn 
materjałów

potrzebować będzie w naj* 
bliższym czasie kiiku

robotników
gdzie już teraz można się 
dać zapisać

HagazyD materjałów 
Hoiejowfcb

Ucznia
poszukuje

Dom Ekspedycyjny
Rudolf S c h im lfe n n ig

C hojn ice, Dworcowa 12.

Przyjmuję jeszcze

panienki
do u c z e n ia  szycia.

Krawcowa D Sobocińska
Piać Jagielloński 6 I.

Młodsza

dziew czyna
d o  d z ie c k a  od zaraz po. 
trzebna.

M y irad a  3  III ptr.


